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K ^O rgan  Związku Ciórnoszlązkich Robotników wzajemnej pomocy po^ opt«Ł;ei E, Faiuuy.

„Gw iazda” wychodzi 
co W torek  i Piątek
i kosztuje na kw artał je 
dną markę, „Gwiazda 
Górooszlązka" zapisana 
w cenniku pocztowym (Zei- 
Łuiigs - Preisliste, zweite 
Abtheiiung 9 polnisch 

N r. 33-a.

G O R N O - SZI4ZACY!

p o d a j m y  s o b i e  d ł o n i e  j a k o  b r a t  b ra tu  
i w  miłości wzajemnej zespólmy ramiona!

T Rodzice! nie zapominajcie dzieci uczyć czytać i pisać po polsku!

Ogłoszenia przyjmuje 
się za opłatą 20 fen, od 
wiersza (rządka) drobnego, 
a za reklamy 40 fen. od 
wiersza.—Listy adresować 
należy: Redakcya lub Eks- 
pedjcya „Gwiazdy” wRró- 
lewskiej hucie, ulice Cesar
ska (K aiserstr ) nr. 26.

n a
NIECH B ĘD Z IE  POCHWALONY JE Z U S C H R Y STU S!

M iło n«m podzielić się z Szanownymi Czytelnikami „Gwiazdy" tą  radosną nowiną, że dnia 14-go b. m., o godsjjrfL-^Ażrtej W" południe, Przew ielebny K eiądt 

dr. Sfculik będąc na audyencyi w W atykanie przy ucałow aniu ręki' Ojcu świętem u, by ł łaskaw  przed łożyć Mu „Gw.azdę" naszą i jako dla pisma prawdziwie polsko- 

katolickiego dbającego o dobro ludu tutejszego pracującego, prosić o błogosław ieństw o. Jego Świątobliwość Ojciec św. Leon X III. bardzo łaskaw ie przyjąć raczył 

prośbę tę  i uścisnąwszy serdecznie rękę proszącego, udzielił dla wszystkich piszących, czytających i rozszerzających „G w iazdę", swego Apostolskiego błogosławień

stwa i k tóre własnoręcznym podpisem potw ierdził. —  Zachęceni tym  zaszczytnym dowodem uznania naszej pracy i szczerych chęci dla dobra naszych współbraoi, 

trudną tę  pracę w dalszym ciągu z tern większą otuchą wykonywać będziemy.

Pierwszy Maj.
Już zima minęła, ukazały się kwiatki 

na ziemi naazej [Pieśń nad Pieśniami II.]

Jakże to  pięknie na tjTm Bożym świę
cie kiedy Maj nam zaw itał! Ł ąk i i lasy 
w świeże, a tak piekne przybrane szaty, 
nowem oddychają życiem, ptaszęta w 
w radośnym śpiewie wznoszą się pod 0- 
o b ło k r słońce piękniejszetn jak zwykie 
blaskiem ozdabia ca łą  przyrodę i zmusza 
r icjako człowieka do oddania winnego 
hołdu, czci i podzięki Stwórcy wszech 
rzeczy, co jednem  słowem swojem tyle 
d la nas i tak  pięknych wyprowadził 
stworzeń.

A jak  w całej przyrodzie tak i w du
szy wiernych chrześcijan piękniej jakoś i 
weselej byw a z początkiem wiosny. Ser
ca nasze oczyszczone z grzechów przy 
W ielkanocnej spowiedzi oddychają swo
bodniej, szata łask poświęcającej zdobi 
je  na nowo —  łatw iej też w pothw alnej 
modlitwie wznoszą się do Boga, by Mu 
cześć oddać i nowe sobie łask i wyprosić. 
W ierni znów czciciele MARYI w miesią
cu M aju radują  się, że ten miesiąc po
święcony iest szczególniejszej czci. Tej 
Nieba i ziemii Królowej, ukochanej M atki 
i Opiekunki naszej. W szędzie też gdzie 
kolwiek się obrócimy, napotykam y o łta 
rze, obrazy 1 figury Najśw iętszej Panny 
bogato s tro jne  w wieńce i kwiaty, a 
wszystko to dopełniły ręce wielbicieli 
M aryi.

Po m iastach, czy po wsiach, w polu 
czy przy drodze, w ubożuchnych dom- 
kach, jak  i w bogatych pałacach goreją 
wszędzie św iatła przed ołtarzam i i obra
zami M aryi, co widząc, każdy przyznać 
musi, że miesiąc Maj, to miesiąc tryum 
fu Maryi; to  m iesiąc,- w k tórym  każdy 
sługa Maryi Jej swą szczególniejszą wdzię
czność i miłość okazać powinien. Ze zaś 
ta  cześć M aryi bardzo s:ę Bogu podoba, 
k tó ry  iak w niebie wywyższył M aryą 
ponad wszystkie chóry Aniołów i Świę
tych, tak  też pragnie, abyśmy J ą  czcui 
i wywyższali na ziemi, jak o  Królową 
nieba i ziemi —  dla tego też Bóg w tym 
miesiącu obfitsze i hojniejsze łaski zlewa

na świat cały. Z tąd  m iesiąc Maj to  m ie
siąc szczególniejszego miłosierdzia dla 
grzeszników, to  miesiąc pociechy dla cier
piących i strapionych, to  miesiąc ściślej
szego złączenia się z Bogiem wszystkich 
sprawiedliwych.

Jeżeli więc m iły Czytelniku lub Czy
telniczko „G w iazdy" grzech ciężki kala 
Tw ą duszę, jeżeliście się dotąd nie poje
dnali z Bogiem, bo wam może trudno po
wstać z grzechów i nałogów waszych, ucie
kajcie się do Maryi, a z pewnością za Jej 
pom ocą powstaniecie z grzechów i p rze
baczenie uzyskacie przy świętej Spowiedzi.

Jeżeli smutek i utrapienie dręczy twe 
serce, a może i nie masz m atki, ani przy
jaciela, z którym byś twe cierpienia po
dzielił; przedłóż je  teraz  twej M atce m i
łosierdzia, a Ona zrozum ie cierpienia tw o
je  i ulgę ci przyniesie. Bo żadna m atka 
tak szczerze nie kocha swego dz ecięcia, 
jak ta  M atka Niepokalana ciebie ukocha
ła; żadna m atka nie jest w stanie tak 
pewną i skuteczną dać pomcc dziecięciu 
swemu jak M ary* k tó rą  Bóg szafarką 
łask swoich uczynił. Jeźli szczerze p ra
gniesz prawdziwego uświęcenia twego, 
któż cię skuteczniej nauczy, jak masz s łu 
żyć Bogu, ja k  pracow ać nad postępkiem 
w cnocie, jak ta  „Stolica m ądrości"? U- 
ciekaj się więc do niej w tym  miesięcu, 
a Ona cię nauczy własnym przykładem  
swoim, jak  kochać Jezusa, jak  sobie w 
życiu masz postępować, aby być ufcocha- 
nem dzieckiem Jezusa. Taka bowiem jest 
wola Boga, jak  mówią Ojcowie śś,, aby 
wszystkie łaski na n a sz  nieba spływ ające, 
spływ ały na nas ty lko przez ręce Maryi. 
Przez Maryę, jak mówi ś. Bernard, od
biera więzień uwolnienie, smutny pocie
chę, chory uzdrowienie, grzesznik przeba
czenie, spraw iedliw y łaskę, anioł pocie
chę. W  Niej więc wszystka nadzie
ja  życia i cnoty, życia nietylko doczesne
go, ale i wiecznego. Owszem jestto  o- 
gólne zdanie Ojców śś , że jak niepodo
bna, aby ten m ógł zginąć na wieki, co 
jest praw dziw ie pobożnym  do Maryi, tak 
też nw podobną jest rzeczą, aby ten móeł 
być zbawionym, kto do Maryi nie ma na
bożeństwa.

Ale zdaje nam  się, że nfięUzy C zytel
nikam i „Gwiazdy" naszej niema nikogo 
ktoby nie b y ł nabożnym  do M aryi. N ie
podobna bowiem czcić i kochać Boga- 
Zbawiciela, a nie kochać całem  sercem 
Tej, k tćra  nam tego Najsłodszego Zba 
wcę wychowała i oddała na zbawienie 
nasze.

Tak jest m iły Czytelniku i Czytelni
czko, M arya N ajśw iętsza jest nam  M atką 
m iłosierdzia. W zuośmy do Niej błagalne 
ręce, w tyra Jej miesiącu szczególniej, a 
Ona nas wysłucha i wniesie za nami pro
śby swe do Boga. Postanów m y ty lko  
poprawić się z dotychczasowych błędów 
naszych i miejmy mocną wolę nie grze
szenia więcej, a staniemy się szezęśfiwy- 
mi dziećmi M aryi, k tórych O na już w 
życiu tem  doczesnem szczególnieiszą o ta 
cza Opieką, a i po śmierci naw et o nas 
pamiętać będzie.
SHB

Lekarstwo prsciw pysze.
Jezus Chrystus, Syn Boży, zstąpiwszy 

z niebios, poda ł nam w pokorze, jako 
w fundam encie wszelkich wyższych zasług 
człowieka, lekarstwo przeciw pysze i 
spustoszeniom, jak ie  pycha pociąga za 
sobą. Gdyż pokora, k tćrej znamieniem 
jest, jakoby nio b y ła  niczem, jest wszys- 
tkiem: jestto  bowiem cnota, cześć, p ra 
wda, szczęście, pokój, czystość, moc, mi
łość. Ona, sama jedna, dow odziłaby 
boskości religji, k tó ra  ją  nam objaw iła.

Pokora jest więc najwyższą wielkością, 
jakiej człow iek dosięgnąć może. Jest 
ona przedewszystkiem cnotą. „W szystkie 
cno ty  pogan", powiada św. Augustyn, 
„były to  tylko świetne w ystępki, gdyż 
podstawa ich by ła  pycha." Bez pokory 
nie masz w ogóle cnoty, ona jest pierw 
szym każdej cnoty warunkiem. Dowodów 
na to  nie trzeba. Cnota je s t łaską Bożą, a 
łask i Swej Bóg udziela tylko pokornym.

Lecz pokora jest także prawdziwą czcią 
chwałą, jest chw ałą  w obec Boga, J e 

dynego 1 Najwyższego. Ns czera opie
ra ją  ludz‘ i roszczenia do czci i chwały? 
Na bogactwach swoich, na swoich talen
tach  i urodzenia. Lecz to wszystko

niczem jest w obec Boga Czem sf wsayi- 
tk ie bogactw a tego św iata przed Bogiem, 
k tóry  z niczego niebo i ziemie stworzył? 
Czem jest genjusz ludzki, czenc są ta- 
lenta przed Bogiem, duchem niezmierzo
nym, tw órcą wszyshLich genjuszów ludz
kich, k tó re  są tylko prom ieniam i, czer- 
piącemi swoje św iatło ze słońaa  Bożego? 
Co znaczą wszystkie zaszczyty urodzenia 
w obec Boga, niezrodzonego i wiecznego?

Lecz jeżeb człowiek, choćby brzemie
niem tw ardej pracy przygnieciony, choć
by najuboższe zajmujący stanowisko, z po
korą i zadów oleniem  z losu swego wznosi 
ręce i myśl ku Bogu swojemu, wtedy 
dostępuje chwały przed Bogiem, a jego  
pokora wielkiej nabiera wagi u Pana 
niebios i ziemi.

Pokora jestto  praw da, jestto  pozna 
nie i uznanie naszej nicości, a  więc je s t
to najlepsze poznanie samego siebie. —  
Filozofowie starożytni darem nie usiłow ali 
rozw iązać zagadkę deificką: „Ucz się po
znaw ać samego siebie." Je j rozwiązanie 
podał dopiero chrystjanizm  w jednym  
wyrazie: pokora, i w skazał jedyne s ta 
nowisko, z którego i samych sieoie ji 
wszystko, co je s t po za nami, zmierzyó 
możemy.

Świat wszakże powiada, że pokora 
,est słabością, i że k to  chce czegoś do- 
kazać na świecie, gardzić nią musi. —  
Zaiste, przy pokorze niełatw o stać s if 
słynnym literatem  nowożytnym , słynnym 
filozofem, słynnym  wodzem— jakkolw iek 
1 pod tym względem nie b rak  p rzy k ła 
dów wielkiej pokory obok sławy wielkiej 
i wielkich czynów; lecz przy pokorze do
konywać m ożna daleko większych i wa
żniejszych rzeczy dla ludzkości Przez 
nią bowiem można się stać świętym, a 
przez świętość najtrw alej i uaiwznioślej 
zasłużyć się człowieczeństwu.

W ielkie um ysły tego św iata, wielcy pi
sarze filozofowie częstokroć miljonom  lu
dzi w ydzierali ich wiarę, tłum ili w nich 
najszczytniejsze ideały. Innego rodzaju 
wielkość jak  N apoieon I, cóż ten  uczynił, 
oto  przyniósł śmierć i zag ładę miljonom 
ludzi, i um ierał zn enawidzory i przekli
nany. (Dalszy eiąy nastąp..)



rŁ  p a r ł a m  en tu ,

Członkom  parlam entu wręczono 
e w. rek sprawozdanie z obrad komisyi 
ojskowej nad projektem wojskowym, 

''■rady"' w parlam encie n  d projektem  
^ k o w y m  rozpoczną się prawdopodo- 

me 2 maia.

We w torek w parlamencie niemieckim 
przyszedł pod obrady wniosek posła Ahl- 
wardta o zbadanie przedłożonych przez 
niego dokumentów przez komisyę złożo
ną z 21 członków. W  uzasadnieniu wnio
sku poseł A hlw ardt rozgadał się c» się 
zowie zarzucał posłom parlam entu prze
kupstwo, niedarował naw et obecnemu mi
ii’strowi skarbu, a byłemu dyrektorow i 
Towarzystwa dyskontowego, Miąuelowi, 
któremu zarzucił krzyw oprzysięztwo i 
wyzysk, rzucał gromy a a  żydów a o po
śle R ickercii tw ierdził, że za obronę ży
dów dostaje 12,000 m arek rocznie. Mi
nister skarbu Miquel oświadczył, iż gdy
by nie m iał do czynienia z posłem Ahl- 
wardtem  nie odpowiedziałby wcale. Gdy 
jednak A hlw ardt jest reprezentantem  na
rodu niemieckiego i m iorał tak ie  niesły
chane kłam stw a, przeto poczuwa się do 
obowiązku odparcia tych niesłychanych 
zarzutów nie w interesie swej osoby, ale 
w interesie moralności publicznej i u trz^ t 
mania zaufania do władz państwowych. 
Szczęściem, dla A hlw ardta, że mówi to 
w parlam encie, gdzie wie, że to  mu uj
dzie bezkarnie, poza parlamentem nie 
śmiałby powtórzyć takich zarzutów . Mo
ralne obrzydzenie spraw ia wszystkim 
że parlam ent musi się zajm ować takimi 
ludźmi jak  Ahlwardt. Pociągnę do odpo
wiedzialności sądowej —  kończył swe 
przemówienie m inister Miqu*l —  bez li
tości wszystkich tych, co występują z 
kłamliwemi twierdzeniami bez względu na 
to czy są plagiatoram i, czy też sami są 
autoram i oszczerstw. —  Parlam ei: t p rzy
j ą ł  wniosek Ahiward„a o utworzenie ko
misyi.

Ta e S e j m  ii.

W zeszły w torek sejm pruski obrado
w ał w dalszym ciągu nad podatkam i ko- 
munalnemi.

Ehwiny polityczne.
A H eip ty .

—  Niemiecka para  cesarska wyjeżdża 
i-go czerwca w podróż na północ. P uw ró t

Cudowny obraz
czyli

t t i ł o ś ć  z w y c i ę ż a .
Tragedya w trzech aktach ze śpiewami

napisał dla „Gwiazdy" i jej Czytelników 
Robert Jadwiśzczok z- Michałkowie.

[Dalszy c iąg .—Zobacz Nr. 32.] 
A N T E K  wchodzi i podaje rękę,

Moj! Schwigeryater.
s z m o N .

Na wiekii jskoż tam Antku?
A N T E K .

Bardzo gut, Schwigervater, so traurig.
SZYM ON na strome. .

Go^on to watrze? tran? (głośno) usiądźże 
sobie °Antku (podt.,. krzesło.),

A N T E K  (siada.)
No jakże Schwigeryatter, komuja po słowo, 

czy mi H alka szj nkujecie?'
SZ Y M O N  siada.

J a  niewiem, jak  to teraz będzie z wami, 
ona o tobie ani słychać nie chce, zaś sobie 
głowę zawraca Tankiem Oosmolągiem.

A N T E K .
No yerfłucnt, przecież mi do wojska szrei- 

bowała, a teraz by mnie miała odrzucić, to 
by mi się gefalowało! H alka mus- meine sein 
i basta.

S Z Y M O ^.
Widzę, że kochasz naszą Halkę1, ale jak  

tylko znów i na tobie coś wynajdzie (rrozi 
palcem) bo wiesz, H alka o ledwo co się roz- 
ląsa i nie będzie cały tydzień mówiła, tak 
^k tak się już na ciebie ^pĄ j*.> z& n~

do Berlm a m a nastąpić dopiero około 
połow y sierpnia.

— Wlaciza wojskowa odrzuciła podanie 
krawca Dowe’go, który jej ofiarował swoją 
materyą pancerzową. W ładza wojskowa o- 
świaaczyta, że bardzo łatwo możnaby kulom 
nadać taki kształt, iżby pancerz Dowego od 
razu przebiły.

— [ Gazety niemieckie donoszą, że pruska 
administracya kolejowa zamierza urządzić 24 
nowych pociągów pospiesznych podług ame
rykańskiego systemu. Większa część ich za
cznie kursować już od 1 maja br. Na torach 
kolejowych, na których teraz kursują pociągi 
pospieszne tylko z pierwjzą i drugą klasą, 
będą nowe pociągi zaprowadzone już w ciągu 
tego miesiąca. N a innych torach, na których 
kursują pociągi pospieszne także z wagonami 
3 klasy, będą nowe pociągi później urządzone. 
Poszczególne wagony przy nowych pociągach 
będą połączone pomostami przejściowemi, oto- 
czonemi bary erami skórzannemi, tak, że pu
bliczność będzie mogła w czasie jazdy prze
chodzić z jednego do drugiego wagonu. J e 
żeli okaże się potrzeba, otrzyma pociąg taki 
1 wagon i 1 machinę więcej. W tylnej czę
ści przedostatniego wagonu będzie kuchnia i 
restauracya. Do gotowania będzie gaz uży
wany, kuohnie będą rozdawane tylko najlep
szym restauratorom. W  każdym pociągu bę
dzie się znajdował do uslu§ kelner, którego 
będzie można zawołać za pomocą dzwonka 
elektrycznego. W każdym wagonie znajdo
wać się będą przedziały dla palących, nie pa
lących i dla kobiet.

Z  ziem polskich.
pod Rosyą.

— Z  kopalni i hut pod Niwką i Dąm- 
brową wydalono już blisko 20 majstrów i 
urzędników niemieckich, ponieważ w przepi
sanym czasie nie nauczyli się dostatecznie po 
rosyjsku i po polsku.

Austrya.
—  K rążą pogłoski, że am basador nie

miecki we W iedniu książę Reuss ustąpi 
wktótce z zajmowanej posady.

Kosya.
Podług „Dnie wnika W arszawskiego" 

rząd carski utw orzył w Rzym ie dla sto 
sunku duchowieństwa katolickiego w pań
stwie rosyjskiem  z W atykanem , s ta łą  po
sadę duchownego agen ta , podw ładnego 
m inisterstw u spiaw  w ew nętrznych. Roz
porządzenie uzasadnia się tem, że kato
lickie duchowieństwo nie m iało dotychczas 
bezpośrednich stosunków z kuryą rzym 
ską, z czego wnosić należy, że teraz bę
dzie m ogło udaw ać się w prost do Ojca ś. 
za pośrednictw em  wyżej wymienionego 
agenta.

W łochy.
—  W  poniedziałek odbyła się w R zy

mie w spaniała parada, w której b ra ta  
udział piechota, strzelcy alpejscy, ariyle- 
rya połowa i forteczna i kaw alerya. C e
sarz w raz z Kiólem włoskim  oraz ksią
żętam i przybyli na pole parady konno a

sze po niemiecku odpisywał, bo wiesz Antku,
że ona się okropnie gniewa na.....

A N T E K  na stronic,
Tomes Fraunzimmer, co ona temu versce- 

juje, (głośno) kiebyś cie to nie sprechowali 
takiego Dumheit, przecież do m ilitar m> pi
sała, że mnie nie rerlasuje, aż do śmierci 
(na stronie): das mocht mir getaliowacz. 
H alka mus meine sein.

SZY M O N .
Jużci to prawda (skrobie się za uszami) 

ale! ale! weźmij się teraz trochę do kupy 
z twoją niemczyzną, jeżeli chcesz, żeby H alka 
była twoją, a jak przyjdzie, żebyś ani słówa 
nie mówił po niemiecku, bo ty nie wiesz, 
czem nasza H alka pachnie (podaje mu ga
zetę) a teraz sobie zatem czytaj gazetę (tak 
jak  my „Gwiazdę" znane ulubione pisemko 
czytamy) a ja  tymczasem pójdę zobaczyć czy 
parobek wóz naszykcwał, bo m am | jechać 
na pole i muszę dać starej znać, żeś tu jest, 
żeby ciebie też czem poczęstowała, [chce od
chodzić, lecz wraca napowrót] Antku, ale 
sobie pamiętaj dobrze, jak masz szponzaro- 
wać, jak Halka i stara przyjdzie, a żebyś się 
potem starej nie wystraszył, bo wiesz, ona 
ma okropnie długi język, więc z panem Bo
giem (na stronie] potrafi po niemiecku, miał
bym fajnego zięcia [odchodzi],

AN TEK .
Moj!

S c e n a  I I .
A N T E K , późuiej B R O N IA  i W A C Ł A W .

A N T E K  rzuca gazetę na ziemię.
Ve„d unmte Polaken! H alka mas me ne 

być, das mocht m ir gefalować, rioch oni tam  
-’fdue sprechują, CO chcą i wymyśńfją, ja na

cesarzowa niemiecka, królowa włoska o- 
raz księżniczki w powozach. Cesarz wy
raził swe zadowolenie z dzielnej postawy 
wojsk a po ukończeniu parady nada ł w y
sokie ordery niemieckie w;elu wyższym 
wojskowym włoskim.

Cesarz niemiecki wręczając kardynało
wi Ledóchowskiemu tabakierkę m iał się 
wyrazić: Nieprawda, wszakże to  co się
stało niegdyś; już zapomniane?"

W  mieście T orre  Anaunciata we W ło 
szech, podczas nabożeństw a w ybuchł po
żar w kościele. Lndzie przestraszeni ci
snęli się ku wyjściu. W  straszliwym na
tłoku k tóry  ztąd pow stał 13 osób zo
s ta ło  zanitych, a «viele poniosło ciężkie 
rany.

— Cesarz W ilhelm nadał kardynałowi 
Rampolli najwyższy order pruski, to je s t or
der orła czarnego.

* V a n c y a .
—  Paryzki kom itet socyalistyczny po

stanow ił wydać dnia 1 maja odezwę w 
interesie zaprowadzenia ośmio-godzinne- 
go dnia roboczego.

S e r b i a .
—  W  B iałogrodzie w Serbii ogłoszo

no urzędową am nesyą dla wszystkich po 
litycznych przestępców; zwyczajnym prze
stępcom  również zniżono lub darowano 
kary.

SPRAWY ROBOTNICZE.

—  W  H radcu św iętują mularze. P rzy 
szło tam do znacznych zaburzeń. Świętu
jący napadli na pracujących i spędzali 
ich przemocą z rusztow ań. S traż  poli
cyjna wkroczyła, lecz świętujący obrzu
cali ją  kamieniami tak, że przyw ołać mu 
siano żandarmów, k tórzy  wreszcie roz
proszyli tłum y pałaszam i. Robotnicy nie 
dali jednak za w ygraną, lecz walczyli na 
wielu miejscach zacięcie z żandarmeryą.

—  W  Hull w Anglii przyszło do star-* 
cia pomiędzy świętującymi robotnikam i, 
a policyą, przyczem  z obu stron kilka 
osób zostało  rannych. Św iętujący spalili 
składy drzew a i napadli na parowiec „Ri- 
gh i“ . W yrządzili oni szkody na 5 m ilio
nów marek.

W i a d o m o ś c i  z  b l i z k a  i z  d a le k i* .

Królewska H uta, dnia 2 maja.
— W dniu wizirajszym już jako w przed 

dzień rozpoczynającego s:ę miesiąca Maryi, 
rozpoczęły się we wszystkich Świątyniach pa
rafialnych nabożeństwa ku czci Najświętszej

to wszystko z głowy rausjsguja, (wjskakiwa) 
Ha! potem by się lebowało po Hochzeitcie, 
(śp ewa):

I.
Uud wen alle ludzie bronią,
Halkę muss krigować ja,
H alka reichtumy posiada,
Fein ist sie jako lilia.

I I .
Choć wymyśla, nie szaduje,
Kiedy mnie tylko liebuje,
E i wie wird man sponzerować,
I  per arm zawsze fiirować-

I I I .
Skoro tylko geld krieguję,
F rak , cylinder se kaufuję,
Halkę stadtlich v er klei duję,
Wszystkie dziewki ausla^buję,

IV *.Niech W eiber sobie sprechują.
Falcami auf nas zeigują,
Żeśmy pierwej bauern byli,
A uf einmal się spanoszyl:..

Y.
Tasze będą pełne złota,
U nd wer wird eo reich lak ja.
Zu fusf nie dla mnie piechota,
Bios mit H alka in droszka.

YI.
Autek Eichus wer kónnt nicht ihtn,
W ie er versteht deutsch sprechen.
Icb  kann werden adwokatem,
Und zuletzt noch wachmeistrem.

Bronia wchodzi z kijem w ręku i maca po 
Izbie ściana i wola głośno.

Szymonie! Szymonie! kto tu  tak śpiewa? 
pewno żebrak, s&czekaicie gospodyni za~»’

Panny zwane Majowemi. Ludu pobożnego 
zebrały się tłumy -tak wielkie, że tłok byt 
w kościołach, co dowodzi, że wielbicieli N. 
Maryi między naszym ludem jest moc, o czem 
przekonaliśmy się też i w kościelę. -titejs ym 
ś. Jadw ig5, w którym O łtarz Najświętszej 
Panny w świeże kwiaty przybrany, jsś. 
mnóstwem świateł.

Przewielebny ks. dr, Skulik jak się do
wiadujemy z Rzymu pod d a tą  26 kwie
tnia, nazajutrz 27-go opuszcza Rzym 
udając się do Ameryki dokąd pow ołany 
został, jak wiadomo, na profesora ś. T e
ologii. Jadąc  wstąpi do Ricti, przejeżdża
jąc przez Term  gdzie zabawi dzień je 
den, aby zwiedzić grób ś. B arbary P an 
ny i M ęczenniczki, patronki górników i 
hutników, tam że się pomodli, a  n a s tę 
pnie odwiedzi Najprzewielebniejszego ks. 
Biskupa, który go wyświęcił na kapłana, 
odwiedzi także swoich profesorów tamże 
księży i zakonnice, oraz w ielką liczbę 
znajomych i przyjaciół. Z Rieti pojedzie 
ks. dr. Skulik z pow rotem  przez Terni 
do Loreto gdzie także z dzień zabawi, a 
następnie wyjedzie do Ankony morzem: 
do Fimine, a ztam tąd jedzie przez W ęgry 
do Budapesztu, stolicy węgierskiej i dalej 
na Oderberg do Bytomia i Królewskiej 
huty i dalej odwiedzi rodziców ojca i 
m atkę swoją, by ich pożegnać. Na Gór
nym  Szlązku w ogóle chce zabawić ks. 
dr. Skulik z 5 dni, a potem  dopiero po
jedzie przez W rocław , Berbn, Hamburg 
lub Bremen do Nowego Jo rku . T ym 
czasem już zasyła wszystkim przez 
„Gwiazdę" naszą najserdeczniejsze po
zdrowienia. Gdy przybędzie już tu taj 
ks. dr. Skulik, doniesiemy o tem  w „Gwia
ździe", aby każdy, ktoby chciał się z nim 
widzieć, wiedział, gdzie go znajdzie.

W  chwili gdy się „Gw iazda" drukuje 
redak to r nasz staw a znowu przed k ra t
kami sądowemi. Pisaliśmy już iż urzę
dnicy dworu radzionkowskiego za kore
spondencję, umieszczoną w listopadzie 
roku zeszłego zaskarżyli naszego reda
k to ra  o obrazę, k tó ry  już w tej sprawie 
kilka razy m usiał przed sądem  staw ać. 
Obecnie zaś sam p rokura to r proces da
lej prowadzi. Biedni my polacy —  za
wsze tylko cierpieć, w szkole gdyś dzie
ckiem niemiecki nauczyciel znęca się nad 
Tobą i nie rzadko tam straszne zachodzą 
okrucieństwa —  gdy zaś dorośniesz nie- 
imecki pan inspektor ok łada znów kijem i 
sądzi mieć do tego największe prawo — 
tak jakgdyby polskie plecy tylko dla nie- 
mieckiego kija były stworzone. A  skoro

przyjdzie to wam da kawałek cbleoa, bo ja  
taka sama dziadówka, jak i wy dz.adku, śle
pa! do tego m- jeszcze wlaz i ból do nóg, tak 
że tylko o kijach chodzić mogę. Oj jak to 
będzie żyd dalej na świecie (siada na sto
łeczku.)

A N T E K  (na stronie.)
Yeifiucht! tumes W eib, icbB ettler anstan 

dig menz, Suldatl co ona sprecUuje (siada ku 
stole, podnosi gazety i czyta.)

B R O N IA .
Toć to nierozum od tej Jaawigi, nie po

zamyka izby, a poszła sobie gdzie , mógłby 
złodziej wykraść, coby mu się podobało, a 
żaden nieby nie wiedział (na stronie) kto 
wie, jeżeli on już co nie ukradł niedam jemu 
iść precz, aż kto przyjdzie.

A N T E K  (na stronie)
Verdamt! muszę ją  nastraszyć, pójdę i bę

dą chciał do skrzyni otwierać, to będzie my
ślała, że ja  wirklich ein Dieb (idzie otwiera 
do skrzyni.)

B B O N IA  (na stronie)
T e raz do skrzyni otwiera, będę wołać! (w sta

je idzie ku drzwiom i chce wołać i obala się 
przez opałkę, którą Szymon zostawił.)

ANTEK.
Ganz rech ty stara babo (śmieje się )

E R O N IA .
(leży na ziemi wola na głos) G w ałtu!

Gwałtu Szymonie! Jadwigo! Wacławie! Z l ■ 
dziej! Złodziej we waszej izbie, jużeście okn 
dzioni. (wstaje i chwyta drzwi)

A N T E K .
Dumes Weib!

(Dalszy ciąg nastąpi.)



ten  biedny ludek użalić się ośmieli i je- 
źli znajdzie się kt o, że zu nim się ujmie 
to dalejże gnać go po sądach i karać, bo 
polak tylko powinien cierpieć, do skargi 
r ie  ma praw a. Szczęście że tylko jeden 
jest Bóg, bo jakby było  inaczej to jesz
cze i na  tam tym  świecie żleby się dzia
ło , bo jakby  polak zapukał do nieba 
wtenczas n .eu  ecki Bóg by zaw ołał: 
Precz „polnischer Ochse" a czy to nie 
wiesz, że niebo jest tylko dla niemiec- 

ich panów, a nie „fiir die dumen Polla- 
cken". —  Ale na tam tym  świecie przy- 

ajmniej będzie inaczej, bo jeden jest tyl
ko Bóg i ten  Każdemu wym ierzy sp ra 
wiedliwość.

W  sprawie święceuia niedzieli zapadł 
w yrok spdowy, k tó ry  miarodawczym jest 
dla fotogialów. F o to g ra f w pewnem mie
ście P rus W chodnich nie zasłonił okna 
wystawowego w godzinach zakazanych i 
yyzięto go w karę. Apelował, ale apela- 
ęyę oddalono.

-  K art korespondencyjnych poczto- 
ych z obrazkam i .nie uważa urzpd po

cztowy za pocztowe i każe od nich pła- 
ńń jak  od listów, a kto nie zafrankuje 

opłaca Ż5 fen, kary.

(Nie należy wystawiać świadectw nie- 
rawdziwych.) Pewien kupiec w Berlinie 

d a ł św iadectwo dobre uczniowi, k tó ry  o- 
azał się niew iernym  i nierzetelnym. U- 

■zeń ten na mocy tego św iadectw a przy- 
ętym  został do bankiera i u k rad ł nie

długo 9 ,000  m arek. Sąd skazał owego 
kupca za wystawienie nieprawdziwego 
świadectwa na zapłacenie całkowitej su- 

y owemu bankierowi przez ucznia ukra 
zionę j.

* I  i p i u y .  Niejaki Banners, który da
wniej mieszkał we wsi naszej, a potem pra- 
ował w K ról. Polskiem jako asystent, wy- 
alony został ztamtąa za to, że nie nauczył 
i§ po polsku i po rosyjsau.

§ Z a b r z e .  Znaleziono tu w ostatnim 
-zasie kfika dość znacznych kwot pieniędzy, 

łaściciele mogą, się po D?e zgłosić do pana 
mtowego.

. F y s l i O w i c e .  W Zaolszowie w ybuchł 
ogień u pewnego gospodarza. S traż po- 
Łrna zdo ła ła  płomienie dość wcześnie 

przytłum ić. O mało, że się dwoje dzieci 
-w dymie nie udusiło. W sam czas przy
pomniano soDie o nich i w yratow ano je 
i  niebezpieczeństwa.

* Z a ł ę ż e  p. Katowicami. W  niedzielę, 
daia 7-go maja odegrany tu zostanie teatr a- 
matorski, i to dwie sztuczki: 1) „Dzieci w 
jaskini zbójców“, 2) „Bogata wdowa."

] R y b n i k .  Utworzył się tu Komitet w 
celu godnego przyjęcia Najprzew. ks. Biskupa 
GFleieha. Przed kościołem stanie brama try 
umfalna. Niechże i parafianie przyczynią się 
należycie do uświetnienia przyjęcia Pąs-terza!

* R a c ib ó r z .  Prostują teraz wiado
mość, którą wywołały porozlepiaDe plakaty z 
1000 markami nagrody temu, który wynalazł 
mordercę nieznajomego człowieka, którego 
fotografią Da tym plakacie umieszczono. Otóż 
wihdomość, jakoby matka kowala Zebrały, 
który przed dwoma laty udał się w podróż 
poznała z tej fotografii swego syna i zemdlała, 
okazała się nieprawdziwą. Zemdlała wpraw
dzie jedna z kobiet blizko rozlepionego pla
katu będąca, ale to tylko przypadkowo,

[] T j e l i y .  W  tych dniach wdowa po 
chai upniku Walentym Uszaku w W artogłow- 
cu w pięć tygodni po śmierci męża, powiła 
trojęta, trzech zdrowych chłopców. Dotąd 
dzieci miała 7-ro — a teraz jest ich 10! Je s t 
to biedaa choć szczęśliwa matka, może też 
miłosierni ludzie ją  wsioomrgą.

O f t o l e .  We wtorek szła wdowa Jó 
zefa Krawiec, praczka, do pracę. W dro
dze zrobiło jej się nagle bardzo źle i 
na miejscu um arła. Powodem śmierci 
był paraliż sercowy.

P r i l S Z l k O W .  Dnia S-go maja po 
południu o godz. fi ma się odbyć zebra
nie licznych obywateli z powiatu opol
skiego w celu naradzenia się co do d ru 
gorzędnej kolei z Opola do Pruszkowa.

G t o g 'Ó H rc k a Dziwna para zaw ar
ła  tutaj w tych dniach śluby m ałżeńskie. 
Młoda panna liczyła bowiem 75 wiosen 
życia, gdy pan m łody zaledwie 25 lat.

[ P o z i ić i i i ,  JE tscelencya Arcybiskup 
gnit źnieńske-poznański, K s. Stablewski w ze
szłym tygoduiu wyjechał do Rzymu.

] W  P r a d z e  czeskiej strejkują mularze, 
a w W iedniu czeladuików ciesielskich świętuje 
1000 — a wszystkich jest 15000. W  Wiedniu 
feż pobili się przy sposobności zebrania strej- 
kujących, e myaliści między sobą. W Pradze 
były również zaburzenia, które dopiero woj
sko poskromiło.

Rozmaitości.
W  Chojnicach nauczyciel zabierający 

się do ślubu w zeszłym  roku w jesieni za
m ówił u ogrodnika bukiet za 7 rnk. dla 
narzeczonej. O grodnik w braku róż i ka- 
melii wsadził w środek białą georginę.

Narzeczona Dukietu z tak pospolitym kw ia
tem  nie przyjęła. Nauczyciel odesłał b u 
kiet ogrodnikowi, a że w zbraniał się za- 
piacić. ogrodnik z3pozwał go do są,ću. 
Spraw a toczyła się przez wszystkie in- 
staneye; przyw oływ ano znawców i o- 
statecznie ogrodnik przegrał proces, a 
zap łacił przeszło 800 mk. kosztów sa 
dowych. __________

Z Jerozolim y. Oatatniem i czasy w y
n ik ł pożar w kościele Grobu ś . Było to 
rano o godz. 10, gdy zaczął się roz
chodzić dym po kościele. Przekonano się, 
że dobywa się z komory, znajdującej się 
przy kaplicy armeńskiej. 8 trach ogarnął 
ludzi w kościele będących i wszyscy za
częli się pchać ku drzwiom. Straż pożar
na nadbiegła i ugasiła ogień tak, że wię
kszej szkody nie ma. G ubernator turecki 
poseł fraacuzki, rosyjski i grecki przy
byli na miejsce pożaru i pomagali przy 
gaszeniu. Z ludzi nikt nie ucierpiał

Kiedy człowiek najszybciej rośnie?
Człowiek rośnie najszybciej w pier

wszym roku życia. P rzez ten czas pvzy- 
bywa m u 16 centimetrów. O -i jednego do 
trzech lat wzrost jest powolniejszy, a w 
piątym roku życia dziecko dosięga poło
wy wysokości jaką mieć będzie po do- 
rośnięciu. Od piątego roku rośnie wciąż 
aż do szesnastego, a w zw łykłych  okoli
cznościach przybyw a mu co rok 5 cm. 
Od roku szesnastego wzrost staje się po
wolniejszym. Przez nestępae dwa lata  
przybywa rocznie 12 m ilim etrów najw ię
cej. Od ośmnastego do dwudziestego ro 
ku życia rzadko przybywa człowiekowi 
więcej nad I ł  milimetrów, łikoro dojdzie 
lat 25 przestaje rosnąć.

przed pewien sklep. “W jednej chwili ob
s tąp iły  ją liczne tłum y ciekawych, m ie
rzących dziwne kształty  pani badawczem 
okiem. Panią to  widocznie bawiło, bo się 
mile do ciekawych uśm iechała. P o łoże
nie jej stało  się nie bardzo miłein, gdy 
chciała wsiąść do doróżki. Jeżeli kreno- 
liny znowu wejdą w modę, to też ko 
niecznie będzie trzeba skasować dzisiej ■ 
sze eleganckie powozy, bo jeden powóz 
dzisiejszej modnej kónscrukcyi nie w y
starczyłby dia jednej pani —  w krenolinie.

„Gwiazdę"

Na najnowszej podstaw* i naukowej zba
dał Francuz nazwiskiem P e tit siłę ciepła, 
jaką wydają rozm aite rodzaje drzewa i 
doszedł w prost przeciwnych wyników. 
Dawniej sądzono, że najtwardsze drzewo 
daje największy ża"— tymczasem badania 
w ykazały przeciwnie. Najwyższe ciepło 
daje drzew o lipowe, a najmniejsze buko
we (o 10 procent mniejsze od lipowego) 
po tych następuje drzewo sosnowe, dalej 
świerkowe. Na końcu drzewo dębowe, 
k tóre równa się bukowemu. Doświadcze
nia te  naukowe w praktyce stw ierdzają 
piekarze, którzy wolą suchą zdrową so- 
śninę niż dębinę.

Pierw sza krenolina ukazała się w B er
linie zeszłej niedzieli. Jedna pani, wido- 
cznie cudzoziemka, zajechała dorożką

każdego czasu można zapisywać w re- 
dakcyi i ekspedycyi nasze, w K iT Ó -  
I c w s k i e j  H u c i e ^  przy  u l i c y  
C e s a r s k i e j ,  W r .  3 1 - a ,  u a p r z e -  
e l w  K o ś c i o ł a  ś .  J a d w i g ; !  —
oraz u żo czliwych nam pp. Agentów, ja
ko też i na poczcie, gdzie dla łatw iej
szego porozum ienia można okazać „kwit 
zapisowy", drukujący się na ostatniej 
stronie „Gw iazdy".

„ G w i a z i l a 44 wychodzi w wielkim 
arkuszowym formacie co w torek i piątek 
nadto  co tydzień przed niedzielą, dołą
cza się bezpłatny dodatek: „ P r z y j a 
c i e l  f > 0 l » 1 0 W y “ , k tóry  na czele za
wiera Ewangielję świętą i jej streszczo
ne wytłomac-zenie. Następnie mieści w 
sobie powieści, wierszyki, rozmaitości i 
fraszki.

, G w i a z d a "  kosztuje na k w arta ł
t y l k o  j e d i i ł j  m a r k ę .

Na m i e s i ą c ............................... 35 fen.
Na dwa miesiące . . .  65 „

Jest to m ały  pieniądz, a pożytku wie
le. Przy dobrej chęci i woli każdy mo
że zapisać sobie G w i a z d ę ,  Z której 
nietylko sam ale i rodzina jego, żona, a 
szczególnie dziatk' w dwójnasób, bo i re
ligijnie i z języka ojczystego skorzystają.

Rzetelni mężowie, którzy chcieliby za
jąć się rozszerzaniem „Gwiazdy" za do
brem wynagrodzeniem W  K r ó l e w 
s k i e j  l i u c i e  i  o k o l i c y ,  or z 
w  I i ! | ) i i i u c l i  1 C l i r o p a c z o w i e

innych m iejscowościach, niech się ł a 
skawie zgłoszą do nas jako agenci.

KALENDARZ fK .
Ju tro , we wtorek, 2 maja: ś. Zygmunta;—• 

we środę: Znalezienie ś. Krzyża;—we czwar- 
tek: ś. Floriana i ś. M oniki-______________

Za rubla płacą 2 m. 11 f, — Z r  ge dena au- 
siryackiego 1,67 nar. — Z* spirytus 5321

w TURCY 
n a  W ę g r z e c h .

Powieść w 3-ch częściach.
(Ciąg dalszy. — Zobaczyć Nr. 32.)

Gniew su *ana zwrócił się teraz na Wo- 
oszczyznę i Siedmiogród, mołdawski książę 
cigany przez siepaczy, ma być w kajdanach 
raz z całą rodziną odstawiony do Stimbułu. 
iiosieruzie Boże trzyma nas i strzeże od 

aglady, za dobrą wolą kilku przyjaźnie u- 
•posobior.ych dla nas tureckich dygnitarzy, 

ie przemienią nas jeszcze w turecką prowin
cją, a żaden z podłych baszów nie posiądzie 
ronu. W  t ik  truduych warunkach nie jest- 
ę zgubą zaufanie księcia i jego żony, którzy 
rąk prześladowców ujść zdoławszy, pędzą 

orosto do Siedmiogrodu'?,.. Wysyłamy odpo
wiedź, żeby asiążę tutaj przyjść się nie wa- 
tyb gdy; < jego obecność kosztowałaby nas 
lrożej nibśli najazd tatirski, wówczas on u- 
iieka w \tj, a na swoje i nasze nieszczęście, 
ćsięźna ^vpada na posła, którego przed dwo- 
uajdniariai ze Stambułu tutaj przysłano. Po- 
ieważ ©byka uciekł, gniew sułtana ku nam 

t jego żĉ ifie się zwraca — cóż więc mamy 
ozynić? ©dyby pomiędzy hańbą a śmiercią 
mino by/ło wybierać, któżby się wahał? Lecz 
uy mamy do wyboru dwa rodzaje hańby: 
ilbo^ jA ą, bezbronną niewiastę, która u nas 
zul^M opieki, wydać w ręce katów, lub tu- 
e o b a s z ę  ujrzeć na tronie.

'rzecia jeszcze zostaje nam droga, 
awel Beldi — możemy prosić.; 
o, proście, przerwa! Apaffi, wiem 

aprzód oo on wam odpowie.

- -  Mniejsza o posła, rzecze Beldi, mogąc 
rozmawiać z panem, któżby się zniżał do 
sług.

Apaffi milczał, ani jednem słowem zdra
dzić się nie chcąc, że upokorzył się do tego 
stopnia przed nędznym tureckim służalcem i 
o łaskę go prosił.

— J a  sądzę również, że Beldi ma racyą, 
dorzucił młody Mikołaj Bethlen, to jest wła
śnie droga którą iść wypadnie. Wiadomo 
nam wszystkim co robi zazwyczaj wschodni 
monarcha uniesiony gniewem, nie rzadko całe 
miasta giną w gruzach, a głowy wicekrólów 
padają od topora, lecz na szczęście jesteśmy 
w Europie, która przecież powinna dbać o 
każdą prowincyą, a każdy z pojedyiiczyclijej 
władców ma w tern własuy interes, żeby mię
dzy nim a Turcyą znajdowało się wolne pań
stewko, choćby lak m ałe jak nasze. Nie wąt
pię, że gdy do naszej prośby przyłączą się 
żądania polskich, francuzkich i austryackich 
posłów, zwłaszcza w obec ostatniej porażki, 
sułtan n ii da nam pana, a gdyby który z ba
szów wybierał się tutaj, ostrzeże go raczej, 
by pozostał w domu. W  najgorszym wy
padku, gdyby to ostrzeże ńe wcale nie miaio 
miejsca, a tron siedmiogrodzki do zdobycia 
łatwym się wydał, joszoze nam szabla nie 
zardrzewiały w pochwach, mamy silę i dobre 
chęci, aby ich przekonać, że to jest niemoż
liwe.

Mowa młodzieńca ożywiła wszystkich, za
pał udzielił się zgromadzeniu, wróciła ufność, 
wjjaśrfiiy się lica.

Telaki gtową k ręcił,
• Maszę wam wyznać gorzką prawdę, 

szlachetni panowie, rzekł po chwili. Czuję się 
w obowiązku rozwfiać słodkie marzenia; zbu

dzić was do rzeczywistości, k tóra weałe po
nętna nie jest. Europa o naszą egzystenewą 
bynajmniej się nie troszczy, zna nas wtedy, 
gdy potrzebuje ofiar, i na sprzymierzeniach 
wówczas nam nie zbywa — potem giniemy 
w napomnieniu... Przyznaję otwarcie, że był 
czas, gdy mówiłem zupełnie inaczej, ale ten 
właśuie czas jest mistrzem, który w jednym 
dniu więcej może oświecić niż wszystkie 
szkoły razem wzięte. W skutek ostatniej 
bitwy został zawarty pokój (czytałem każdy 
paragraf od początku do końca), o nas Wę
grach niema w nim żadnej, choćby drobnej 
wzmianki, zapomniano o narodzie, na który 
zważać nie potrzeba. Posłowie obcych kra
jów byli tam obecni, me sądzę, aby choć je 
den z nich miał od swego rządu tyle co od 
nas bierze. Gotuje się wojna, o wtenczas, 
my jesteśmy dńelnym, w:"elkim, narodem, gdy 
piszą traktaty, nikt o nas wiedzieć nie chce. 
W  boju słuszną jest rzeizą byśmy znaleźli 
się na czele, gdy dzielą zdobycz, już nas nie
m i. NiedawLemi czasy gdy Rainger przejeż
dżał tą  stroną daLiśmy mu bijeczną sumę, 
aby nam wyrobił zmniejsz śnie podatków. 
Czuły ten człowieczek obiecywał wszystko za
łatwić, potem zaś, w Stambule dał doDrą 
radę naszym posłim , aby natychmiast wy
płacili pieniądze, giyż powinniśmy się c.eszyć, 
że suitan dwa razy tyła nie żąda. Coż było 
robić? Zapłaciliśmy z wielkim tru łem , a le c j  
do grosza. Potem  wysł-no znowu Yłfioa beja, 
aby od wioski do wioski wypytywał się. wszę
dzie, czy lud złożył podatki we właściwej 
porze, a my tylko winui jesteśmy, że oplata 
spóźniona. Wówczas wysłaniec baszy wzywa 
księcia, każe sig tiunaczyć, a jak mu się po
doba, jednej lub drugiej stronie wymierza

karę. Basza Budy śmie sądzić księcia Sied- 
miogrodu.

Krzyk oburzenia rozległ się po oal :.
— Tak. chciejmy się przyznać, że gramy 

tylko rolę panów w tym kraju, awrładza nasza 
jest tylko pozorną, Cóż ztąd, że ufamy je 
szcze we włssne siły, że wspieranay^ się na 
prawach, gdy zamiast sprzymierzeńców, ze
wsząd gdzie się obrócić wygląda przemoc, 
możemy tylko zmienić władcę, nie ten to ów 
będzie nami rządził... cóż z tego za korzyść? 
Dobrze jest wiedzieć prawdę, choćoy naj
smutniejszą, kto zna położenie, ten i ratować 
się potrafi. Chociaż władza nasza jest tylko 
pozorną, pozory tej władzy tak duzo są war- 
ts, że do ociatniego tchnienia bronić ich win
niśmy. Rząd czeka sposobności, aby dawno 
ukute plany w czyn wprowadzić, wielką przy
sługę wyświadczy mu każdy, kto pierwszy 
bunt pudniesie. 'Przyznajm y, że mamy nie 
wiele, tej jednak własności nędzarza, strzeżmy 
jak milionów. Pozbawieni przyjaciół musimy 
ulegać... A.lboż świat nas potępi, że schylimy 
czoło nie mogąc g )  polnieść... czyż lepiej 
stawić opór i zginąć na ziwsze?.., Ż jd i ją  od 
d i s  wielkich czynów, C;.y postępowali z nami, 
jeżeli nie wspaniałomyślnie, to choć sprawie
dliwie? Z  szablą w dłoni strzegliśmy praw 
całej Europy, gdy z łim ała  się szabla, kraj 
rozdarto na części, inne ludy patrzą obojęt
nie, jak pogańika stopa gniecie nasze karki, 
przez półtora wieku płyną strumienie krwi, 
a nikt pomocy nie da. Bramy ojczyzny strze
żone są przez wrogi' w, a gorycz ogarniającą 
nasze serca możemy tylko zwrócić przeciw 
Samym Sobie.

(Oięg daLzy nastąpi).
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Józef tóanslaj
M A L A R Z

w  K . i jó ł e w s k ń - j l m c i e  ( n a  l l e j d u k a o l i )

p rzy jm u jezam ów i-n ia  na maluwanib I ł . b ó w  P o k o i ,  
o raz  S z y l d ó w  (Z naków  firmowych), wszelkich ma 
Jówrń olejnych i ln ianych  (ÓM* u r d  L eiu fa rb i  n}, 
t i d z ip i  | i o c i i ) p n i c  f a r b ą  ś c i a n ,  d o m ó w  
s f a p y e h  i  n o w y c h  b u d o w l i  —  a  wg ystko 
wykonywa

po jf lb iif f jtn ń s/jc li  ccirnch
z e z e m  poleca się Szanowni ] Publiczności ta k  m ie j 

scowej ja k  w okolicy.

K a s a  o s o K ę d n o ś c t .
Z Ł O D Z I E J E M

jp st  k a żd y  s w e j  k ie s zen i ,  H 6 » y  ż o w a r ó  p o t r z e b n y c h  n i e  k u p u je  u 
m n ie ,  a  -jayniąc to .  z a k ła d a  f u n d a m e n t  d o  s w e g o  d o b r o b y t u .

CuHier t w a r d y  w a ż o n y  l»ez p a p ie r u  1 fu n t  29  fen.
F a r y u a
Cygorya n agdeburska . . . „
Mydło najlepsze Oranmnburg 1 f 22 fen

5
1
5
1

_  z ie lo n e  
K a w a  d o m o w a  
F r a n c k a  k a w a  p r a w d z iw a  
S o d a  . , . .
Petroleum ameryk.
Sól .
Skrobek . . . .

„ ś w i e c ą c y ,  c a ł a  p a c z k a  
Ś w i e c e  paczki .
P r e s ó w k a  ć w ie r ć  fu n ta
B - y ż ......................................
Śliwki tureckie 
Bodaynki . . . .
Mak mełty
Łupiny kakaowe oakrowe . „ „

„ „ n i e c u k r o w e  . „
Pieprr przesiewany ffiwierć ftrnta.)
A n g i e l s k i e  k o i ^ c a i e  f ć  w ierć  fu n ta ]

Ifiifck a  h e r h a t n
w wielkim wyborze funta 30, 35, 40, 4 '  i 00 h*n 

8wie*e Jo JEottmbii św. w różnych wielkościHth 1 f nt 9"> fe o

Kawa Kawa Kawa
prcśto fprowadsOna z I n d y  i Azyi, Sumatry J a w  ■ B o r n e n  C o d z i  i n ie  

Iwićżo palona, ćwierć funta S0, 35,.A# 45, 50 fen.
p o  m ł )  ć s k i c h  « e n a i  h

Każdy iupuj«ey < trzyma książkę rabatowy a w k< fi u roku dy wnie- dę
Pierwszy Zebrzski Dom kon- 

s u m o w y .

ł \  Plcischcr, Zab,,/i:*  7  n r z r  D w o r c u ,

a 2 9  „
15 „

5  f. 1 .05  Mk.  
f r n i  18  fen.  

a 9 0  „
,, f  l
.. 20 „
i. 15  »45 „

2 8  „
18 „
3 0  „ -

2 5  d o  2R „
1 fu n t  1? „
1! 2 /

1 f u n t  2 5  do  3 0  „
I f  n t  4 0  ,.
>, .  28  „
II li 18 r.

3 5  a 
2 0  „

tifcuiiiałyzm.
D lo g i  czub leżałem na tą 

chorob . Lekarz, naw et oś*ind- 
świadczyl, ż« ja n igdy nie wy
zdrowieję. Narenzcie udało nn 
się przez jodn > nnmazanie cho 
robę  usunąć,  i g( tow je s ‘eii 
każdemu przez ten  sam środę! 
przv.ić<5 z p rm ccą ,  co p< świadczą 
W.ie e p ism  d z i tkczyn ind ) .

II. R o d e r w a l d  
M agdeburg .  B a h n h i  fstr .  34.

V  C l ą g n ,  i i .  I t l n j n .  ■
W  te j  ser }  i c i ą g n i e n i e

Frybiirskich premiow. 
los w.

Główna (ranków
v 'y g r* • w W W W  w g o t o w c a  I 
K a s d y  los w ciągl i -mu ' 

tym wygry ' a.
T } I k o  3 3 A O  l o s ó w  

w. 9 3 4 0  w y  . r n e i e m i .  
udziały ‘/as */i« ‘/i
marek 4  5 0  7 5 0  1 3 ,5 0  24. 

P o r to  i list.-- w y g r .  d : r m e .

I Opli fili U erU n-lN ioder
J. Dullull] Sihónim usen
a '' " K ii/.iIv w y ifrn .i

Przewodnik 
d o  z b a w i e n i a

dla wszystkich chrześcijan- 
katolików. 

f . j t ź n y  tli. t l i  ś m i e r c i
p o c z ą w s z y

od przyjęcia 1-s ej Komunii ś .
i s p i s a ł  k s ią d z  S ch .

C e n a  I s i s ż e c z k i  1 0  f - n v g ó w .

S .e c s f e ę
sprzedaje po 2 marki 40 fen. 
, a  cei-tnar.

H. Froehlich.
przv Z  llhnuzie.

2 lilOSF
« razy 1 C00 000-50C 000 

400 000-200  00 '— 100 000 
50000 i t, d. w gotówce, 

Katdy los wyęry < ».
1 B a r I , f U »  | i i e n l ę / i i }  l o s  i 
j e  t i r l i  p a ń s t .  p i - e m .  l o t t .  

Z a k u p n o  w a z e d z ie  d o z w i  1 ne  
K o c zn ie  6 c i ą g n i ę ć  

L ;s t y  wygiMiiYcb b e z p ła t n ie .  
K a ż d y  k o s  H a i* le 4 f a  w y g r y w a  
n a j m n i e j  l O O  I r a n k i i n .  
jent. n e d s l  w a ż n y  b ez  w s  ell-ie.i 
d o p l  . ty  i m o ż e  c z ę s t o  w ie lk a  w - 
g r a n s  na  n i ' g >  pu ść

JIi( sięcznn w| łata na cały 
o r y g i n a l n y  l o s  B m r .

O p ręlt ie  oferty upris-a 
J .  SCHOI!, Jej-lin-Nicder-

" ot lionJiauf lr iL

UCZNIA
s y n a  u c z c i w y c h  r o d z ic ó w ,  ja k  r ó 
w n ie ż  i

w m  traieclieio
'p o s z u k u j e  n> ty r lu n ia s t

J. L, Wartski, R y n e k  17.

.Test d o  s p r z e d a n i a  k i lk a  s z tu k

^ n i e r o g a c i z n y ^ ©
[ ś w i ć i  i j e d n a  d o b r a  d o  m le t  a

d o j n a  k o z a
(u ta j  w  K r ó 'e w sk ic . i  b u c i e ,  przy  
u l icy  H e i g f r e i h e i t  K r .  3.

CU'@€r-®«8«^
Btfocl clslopcew

któr/ .yby  choit - li  s ię  w y u c z y ć

s t o l a r s t w u
nu chnj s i ę  z g ło s z ą  na u c z n ió w  i’ o 
zakł: d u  stnt-ii s k i e g o  l l e r i u n n a  
B e i e r ,  m a j s t n  s to ls r s k ir f fp  prz y  
u l i cy  C e sarsk ie j  Nr. 22  , o b ok  re- 
d a k cy i  „ G w ia z d y 11. ________

Fot'Ifclmj' iest

l f e p q | a l k
z kap tałem od 500 

do 1000 tsbróii,
d o  i n : < r e s n  In r d  (i k r  y s t  p - 
go. Gdzii ? pnv ie r< dokf ya  
,G  -i«sdj “ <• K re le w ik  ej lui- 

c e ulica Km -rska 21-m.

K n p n jc i e  n  s w o ic h !

W tjc h  dniach otw orżony 7ostał tutaj

i r  w Królewskiej Hucie
p r/y  u lic ; C esarsk iej Xr. ? l-a , iia |:rzeeiu ' k ośc io ła  ś-tej  
J a d w ig ^  o Dok W ;ila^ vn ien «a

r u g a z y  ■» M O I '
1’OD FfRM A

B A Z A R - F O R  fUNA.
W M agazynie tym znajdzie Szanowna Publiczność

kapelusze letnie dla pań i dz!cc;,
od najtańszych począwszy,

tadzież pióra, k h i a t i ,  n s tą ż k t ,  k cra n k i,  tiu le, a tla sy ,  
aksam ity , oraz  i inne tou  ur w  zak res  mJo1hiiurst u a 
Yidiotlz^ee i to  we n ie lk im  wy borze, a ntiilewsz;siku, że

Dwóch czcładniK5 iv 
krawieekic l i

jx tr/.rlirję zaraz
E. IWainka, m is t r z  kr . iw ie(  ki

w K z n i - l e j n .  id ą c  do  N. P b -kar  
w- 11 wyo.h d o m a c h .

Pieśni polskie
ś p :ewai:e iii G rn in S l ą . l u  

s j  r'o lr-b c ii 
w  r c ł l . t l t e t  i „ ( i w i a i r l y 11
K  Ól* Wiki- lllita, llHPT7('Ciw k n -
ści< !a fi. .7; d ł i g i .  Oo.n i ks;ą 

ec7,ki 7,1 r 'tu r  w-yne.i 30 fen. 
n nnr.ijri!- j 40 f-nygó

Shibość nięzhą
s k u tk i  s z c z e g ó l n i e j  ta j n y c h  
g r z r e h ó w  nałn/hiści o rnz  in -  
n \ c h  n f  d u > \ ć  n i s  c  ą ey  cli 
/ d r o w ie ,  ju k  p e w n o  i tr\v: lc  
upnnąć,  pt ueza j c d j n i ' 1 w  li -  
( 7 i i \ c -  w y ' ła n i a c h  rnajiow- 
pzc e l n i n n a  j i i i  k s ią żk a  i!!u- 
st.F<ł watia

® Dr-a l ic  tan‘a 
chrona własna

C ena  w y d a n ia  im ls k ie g o  
i  M a r k a

C e n s  w yd  nia n ie m i e c k ie g o  
.’  i T I n r k l .

T y s i ą c e  z n a la z ło  w n iej  o b 
ja ś n ie n ie  s w y c h  e ierp ii  rt, a za 
u ż y c ie m  kuracy i  w I s ią t c a  te i  
za ie eo n e j  / u p e l n t  s w ą  i i t ę  i r ę -  
zką. za n a d e s ła n ie m  frankn  
należy tn ś e i , o t r z y m a  s w ą  k s ią ż 
kę  w  k op  r c ie  franku rzez  
M a g a z y n  W y d a w n i c t w a  R. F  
b ie r e y  w  L ip s k u  < V e r la g s -  
M a g a z i n  L e ip .  ig ,  N j u i u a i k t  
Nr. 31.

M b  d y  cz.lo w i e k  17  lub  18 la t  
m a j ą c y  m o ż e  p r z y ia ć  m ie js ce

K u c z e r a
u ku p c a  l a .  H e  l i s a ,  j-r y  u l icy  
W il / ie lm a  f W i l lu  1 n s t ia s s e ] .

W nadziei, że Szanowne K idaeżk-i z Królewskiej Huty i Okoficy po[>rą ten 
^edyny tego rodzaju Sklep kfiL beki, polecamy go jak najgoręcej.
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34 Złote 34
tylko :

w Bytomiu Ge-Szl./
I D w o r c o w J i  u l i c a  3 4 ,

Nasz Zakład jest osobliwością Bytomia, a poleca 
na zbliżający się S P Z O II  U  l o s e i l l i y  I  l e i l l t
aałłdcm  niezwyczajne tow ary , a wzięliśm y sobie zaj 
zasadę tylko utrzymywać

dobre towary i za mały 
pienfądz je zbywać.

Każdy m  j j y

niecnaj, gdy będzie w potrzebie, najprzód zwiedzi sasz^ 
2Sakład, aby się o nieistniejącym dotąd

w  B y t o m i u  i
i c k  u Łe lk i!D  w y b u r z ą
jako i bajecznej taniości przekonać. Od rak krótkiegj 
naszego istnienia —  jest nasza nadzwyczajna kolosem

taniość
blisko i daleko rozgłoszona i uznana, tak , le  z. Sj 
Szanowni Klienci nietylko, żc do nas powrócą, ale nc 
jeszcze w z i e w najodleglejszych miejscowością1
sami od siebie polecać będą. »

Na konfirmaeyą polecamy wielkie partye uh . -R>
o d  () M a r o k  p o c z a w s / y  p

następnie sprzedajem y:

P o r z ą d n o  l o t n i o  p a l o t o t y  w  l i a ł t f y i n  k o l o r i o  
o d  9  MLaroh p o c z ą w s i y  

h a rd /.o  o l o t f a n o l t i c  l e t n i e  p a lo to i ty  — j a t  o  
t e i  n a  m i a r ę  o d  17  M a r o k  p o c z ą w s z y ,  

e l o g a n o l i i e  w i o s e n n e  u l r o r y  — t r w a l e  w  
■ K fs z e n n  o d  lO  i l la r e K  p o f i ą w s z y  

P i ę l f n e  l e t n i e  u b i o r y  b a r d  o  e l e g a n c k i e  o d
l £  i l l a r e l i  p o c z ą w s z y  

‘s u i ą e y o h  u b i o r y  bar«k*o t r w a l e ,  o«^ 7  M a r e k
p o c z ą w ś y

F a l e i o t y  d ia  s ł u ż ą c y c h  o d  S  M a r e k  pccząwb j 
U b io r y  d la  111’o d  i e t i c ó w  o d  7  M a r e k  począwszy 
U b i o r y  d la  e h l o j i c ó w  o d  2 1  M a r e k  począwszy 
H a r d o  e l e g a n c k i e  u b i o r y  d l a  c h ł o p c ó w  o d

5  M a r e k  począwszy 
S p o d n i e  o d  3  M a r e l t  poczęws^y. K a m i z e l k i  
s u k i e n n e ,  g i i k o u e  i j e d w a b n e ,  ż a k i e t /  €!*•!
(i M a re l t  o 7;iw zy. U b r a n ia  k e lu e r o w e ,  nbrc.«

I  n ia  f r a k o w e ,  u b r a n i a  s a l o n o w e  ł  u b r a i n  s 
w e s e l n e  są zaws e w zapasie.

................  IWMIlMlIMmiWIII— HIM— TTT— m ~  * '
U brania według każdej wielkości, szerok - : 

po każdej c cnie —  nawet i na  osoby choćby najtężs, 
tuszy są zawsze w wielkim wyborze na składzie.

W w ystk ia  rzeczy odznaczają się szczególnie 
nyni Nrojefil, które ty lko z ubioram i na m iarę wyko- 
nywoneini porównać można.

Z ł o t e  3 4
W  B y t o m i u  C |ś - S .9 Divoreow£ ulice j-  
W  ( ■ i i h i l c a r l i ,  n ap rzec iw  E l s k e l l e n i J

UflP"" Przy zakupnie, już od 20 Marek, wracaj 
się kupującem u koszt biletu kolejow-egc 3-ciej k lastyj 
w tr.tejszun obwodzie przemysłowym.

K w i t  z a p i s o w y .
Untci zeiehneter bestellt liierm it bei dem 

hiesigon Postarnt die in Konigshutle zwei- 
rnal wochentjich ersebeinende polnische Zeitu ;,g

,11

Kuigetragen in der Postzeitungsliste: „Zweht 

A htheilung^, 9 polnisch, Nr o o a.

Y n r -  u n d  Żźuname  
I m i ę  i m izw is l io

Ort
Mejeie

S i r  s se  u, H a u s n u m m e r  
U l i c a  i N r .

Bedak^or odpowiedzialny i nakładca St. K. Czerniejewski w Królewskiej-Hioie.— W" drakami „G w izdy11 iŁmlewska Euta, ulica Cjsarsaa (Kaiseratr.l nr, 21.


